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17. września 183g. 


Ciągłe uzbrojenia w Tulonie. — Belgija.—Szwecyja i Norwegija: Dokończenie pro- 
jektu zmian w ustawie zasadniczej. — Królestwo Polskie: Projekt olbrzymićj kolei że- 
laznćj. — Ross yj a. — Odbudowanie Kremlina. — Pokonanie jednego plemienia Czerkasów. — 
Turcyj a: Powtórne w sprawie Porty zapewnienia ambasadorów pięciu mocarstw. — Uwię- 
zienie komisarzy egipskich. — Familija Mehmeda Alego. — Nowiny Lwowskie, — Wia 
domosci handi. i przemystowe: Warszawa. — Postępy w jedwabnictwie w niektórych oko- 


licach Galicyi. — (Dodatek nadzwyczajny.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— ZWiednia. — 


najo Mość Cesarzowa Matka wróciła w 
zy gi zdrowiu do Schónbrunu d. 7g0 b. 
pody godzinie 10téj przed południem, z Swej 

A do Saxonii. — Po zmarłym Wilhelmie 
SSS Nassauskim najwyższy dwór przywdział 
wac, e A osin dni bez odmian, od d. 9go aż 
scenie do 16go września. 


A b b. m. o godzinie Gtój zrana sy no- 
| cha ję "i Arcyksięcia Rajnera wyjechali 
eyksieże, runu do Medyjolanu. — Jéj CMość Ar- 
ničzka + Zofija , z córka Swoją Arcylsięż- 
runu d aryją Anną Pija, wyjechała z Schön- 
kef o Biederstein, w Bawaryi. — D. 10go 
IOMość godzinie Gtćj zrana opuścił Schónbrun 
a. Pié.. rcyksiążę Rajner, z małżonką icór- 
Potóm "wszy noclóg odbędzie w Strengberg, a 
"yi do m: Salzburg, Tyrol i eześć Szwajca- 
lisiążę m, pjolanu powróci. — Hanelćrz państwa 
nia zdrój etternich wyjechał dla poratowa- 
Renem, Via, do swego zamku Johannisberg, nad 
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P i yžszém postanowłeniem z dnia 
terpnia p, 


b. raczył opróźniona d 
"i p a posadę c. 
E Si Gałaczu , nadać najłaskawićj Kry- 
ANIE ilheimowi H u be r, kanclćrzowi kon- 
Jeneralnego w Odessie. . 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

U Hiszpanija, 
d. 1g0 września, oprócz udzielo- 
ĉj depeszy z Bajonny z d. 30go 


nej Oniteur z 
J telegraficzn 
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sierpnia, która o odłączeniu się Marota od Don 
Carlosa donosi, zawićra jeszcze następująca póź- 
niejsza, również telegrałem nadeszią depeszę 
z Bajonny pod 31. sierpnia: »Maroto z cztćrma 
batalijonami przybył d. 28go do Zumarragi. Es- 
partero kazał Bergarę zajać. Don Carłos był d. 
29go w Larraizarze; spodzićwane się go w Eli- 
sondo. Moreno ż Villareal dowodzą wojskiepa 
karlistowskićm. Szymon Latorre z cztćrma 
alawejskiemi batalijonami i Iturriaga z siedmiu 
batalijonami guipuzkoańskiemi, jeszcze się nie 
oświadczyli. — Don Carlos jedynie na Nawarej- 
czyków liczyć może.< 

Moniteur Parisien z &. 3go września zawićra 
następujace dwie depesze telegraficzne: 4.) Ba- 
jonna d. 2go września wieczorem ; (depesza dzi- 
siaj rano nadeszła): Don Carlos mianował Eguję 
tymczasowym - głównym komendantem.« — 2.) 
»Bajonna ; (depesza nadeszła dzisiaj rano o go- - 
dzinie 10tćj): Maroto i Espartero nie mogli się 
porozumićć w rozmowie, która zaszła między 
nimi d. 26go między Bergara a Villarealem. 
Od téj chwili nastąpiło rozłączenie się Marota 
z Don Carlosem: lecz nie przyszło do otwarte- 
go zerwania. Don Carlos znajduje sie w Lanz 
(o kilka godziu na północ ed Pamplony) i roz- 
rządza wszystkiemi nawaryjskiemi batalijonami.; 
batalijony Alawy skłaniaja się na jego stronę, 
reszcie wojska Maroto rozkazuje.« ' 

Tenże dzieńnik z d. 3go b. m. wieczorem 
zawićra jeszcze następującą depeszę telegraficz- 
pa; »Don Carlos udał się d. 30go do liecum- 
bery, co dowodzi, że jest z Eliotem w porozu- 
mieniu. D. 29go zajmował Espartero lewy brzćg, 
a Maroto i Szymon Latorre prawy brzóg Dewy. 
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D. 29go uskarzał się lord Hay na Espartera, Że 
ten wielkim pospiechem układy skompromi- 
tował.e 

Piszą z Bajonny pod d. 30. sierpnia: »Wia- 
domo teraz, że d. 25go, w chwili gdy Don Car- 
los zabićrał się udać na wielką radę wojenną , 
Maroto w otwartćj zdradzie, pod pozorem ude- 


rzenia na Krystynistów , przeszedł do nieprzyja- 


ciela z pięcią batalijonami. [Doa Carlos po od- 
padnięciu tém zmienił plan swćj podróży i udał 
się kierunkiem ku Nawarze. Ð. 26go był w 
Iturmendi z swymi ministrami, jenerałem Vil- 
lareal , margrabia Valdespina i innymi. Batali- 
jony Marota nie wiedziały, Że jenerał ich na 
zdradę je „prowadzi. Batalijon gwidow i szwa- 
dron Nawarry w sam Czas jednak spostrzegły 
plau głównie dowodzącego jenerała i śród mor- 
derczego ognia przebiły się przez krystynistów. 
Espartero i Maroto byli d. 27go w Tolozie.« 
Iiarlistowska Gazette de France w wieczor- 
nóm wydaniu swojóm z d. 3go b. m. pisze zbi- 
jajac niejako powyższe wiadomości: „Maroto, jak 
już mówiliśmy, utrzymywał z nieprzyjacielem 
zbrodnicze związki i korespondencyje, lecz jako- 


by z częścią wojska swojego zbiegł do nieprzyja= ' 


ciela, wypadek ten nie potwierdza się jeszcze.« — 
Także Journal des Debats z d. 3go b. m. za- 
Pewnia, Że wiadomość o przejściu Marota do 
krystynistów jest mylaa; tyle tylko jest prawdy, 
Że obaj synowie jego, jeden 14 drugi 45 lat ma- 
jacy, w towarzystwie ochmistrza swojego przy- 
byli d. 30go sierpnia do Behobii, pićrwszćj fran- 
cuzkićj włości pogranicznćj na gościńcu do Ba- 
jonny. Sam Maroto zajął d. 28go stanowisko w 
Zumarradze, między Bergarą a Aspeityją. Es- 
partero stał dnia tegoż w Bergarze. 


Wielka Brytanija i [rlandyja. 


Dzieńnik Courier donosi z Londynu pod d.30. 
sierpnia, o następujących dalszych zmianach w ga- 
binecie: »Lord J, Russell został sekretarzem 
Stanu osad, a margrabia Normanby sekreta- 
rzem Stanu spraw wewnętrznych. Sekretarz woj- 
ny, lord Howick, złożył swój urząd i Króło- 
wa przyjęła jego dymisyję. W miejsce pana 
Francis Bari ng będzie p. Gordon podsekrc- 
tarzem Stanu skarbu. Mówią o wejściu pana 
Macaulay do ministeryjum.« 

Nowy kanclćrz izby skarbowćj, p. Baring, 
' poddając się nowemu wyborowi do parlamentu, 
przedstawił się wyborcom w Portsmouth i wyra- 
zil się w następujący sposób” o swćm polityczaóm 
wyznaniu wiary: Oświadczył, że jak dotąd tak 
i na dal będzie przeciw tajnemu głosowabiu; 
Życzy sobie wszakże, ażeby sprawa ta nie wią- 
zała członków ministeryjum, i Że on, gdyby dal- 


sze okoliczności za wprowadzeniem tajnego gło- 
sowania mówić miały, byłby wtedy najgorliw- 
szym iego obrońcą ; lecz dotąd nie pojmuje by- 
najmnićj, jakie korzyści wyniknąć moga z taj- 
nego głosowania. Pod względem ustaw zbożo” 
wych takie jest jego zdanie, Że pewna opłata od 
przywozu zboża byłaby dla kraju najdogodniej- 
szą i rolnictwu Żadućj bynajmnićj nie czyniłaby 
szkody. Także kary cielesne w wojsku życzyłby 
sobie widzićć zniesionemi, lub przynajmnićj po” 
maniejszonemi. 

Według dziennika Globe, w świecie handlowym? 
sprawiło to wielką niespokojność, Że bank an- 
gielski kilku znacznym domom handlowy 
oświadczył, iż na teraz na Żadna pomoc z jego 
strony liczyć nie mogą. Domy te , dodaje po” 
mieniony dziennik, muszą przeto być bar- 
dzo przezornemi i ograniczać się w swych przed- 
siębierstwach , przez co lękać się należy, iż z te” 
go dla publiczności wielkie szkody wynikną: 
Wnioskują , iż bank dla tego użył tego środka: 
by uchronić się od znacznego wydania papićr 
bankowych, gdyż wyczerpawszy swoje zasoby? 
nie byłby późoićj w stanie wydanych papiérów 
według upodobania wykupić. 


Francyja. 


Hisiężna Eeuchteuberska z księżniczką Teodo- 
linda zjechała d. 29go sierpnia z Dieppy do Bu» 
w odwidziny familii królewskićj. Po sniadaniu 
sam Jiról w powozie swoim zawiózł swych do- 
slojnych gości do Tréport. Po jednogodzinn“j 
przejazdce księżna i księżniczka wróciły doDiepPY* 
| W pobliżu Agen miał przypadek książę R 
leański, że się powóz jego wywrócił; nie 2058 
jednak uszkodzonym. Hsiężnićj nie było we 
wozie, I). 30go sierpnia odjechali oboje Msi$*” 
two z Bajonny do Pau. 

Pożyczka, która (jakeśmy w Gazecie lwow” 
skićj urze 96 donieśli) bank angiels*’! < 
banku francuzkiego w summie > mk 
lijoasw franków zaciągnął, nie moZe „a 
tylko, korzystny wpływ dla obudwa krajów |, 
skutkach swoich wywrzeć. Większa część PO. 
Żanych pism peryjodycznych, uważając ardzo 
z prawdziwego stanowiska, sądzi o pić) `, pika 
korzystnie.  Przytaczamy tu zdanie 
Journal des Debats: »Możnaby (mówi tenże 
nik) wpaść na myśl, Że w samćj już 
wszystkich banków (banknoty wydający re staje 
się coś niepewnego, Że nawet ich do AMIE © wy 
się powodem do przesileń pieniężnych » jeg O 
wołuje też przesilenia. Atoli głębszy rea jina 
kazuje, iż rzecz ma się przeciwnie : kT zajnaniój 
sowy handlu angielskiego nie jest sią | 
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winą banku angielskiego, i owszem, bank ten 
odpićrał powody nasuwających się przeszkód, 
zmniejszył też powody, położył tamę ich wyni- 
kłościom i zwalczy je bez watpienia, a to w sku- 
tek pomocy, którą znalazł w Paryżu, a która to 
pomoc, wyznajmy szczórze, nic Francyję nie Ko- 
sztuje. — Anglija przez swój niezmierny han- 
el zagraniczny wystawiona jest czasowo na 
zmienne koleje, atoli dla swoich wielkich bo- 
Bactw , właśnie wszelkie chwilowe zmiany łat- 
Wićj przetrwać potrali , niż każdy inny kraj. 
Stosunki zagraniczne, wypadki jak np.: walka 
Jaksona przeciw amerykańskim bankom, bloka- 
da francuzka Mexyku, i w ogólności wszelkie 
Większe zdarzenia “świata, dają się natychmiast 
we znaki handłowi angielskiemu ; wszak i poli- 
tyczne przymierza Anglii są po największćj czę- 
SCI tylko traktatami handlowóćmi. QOtoź i teraz 
zbiegło się kilka wydarzeń, których ani banko- 
WI angielskiemu ani rzadowi przypisać nie mo- 
ana, a ktore bilansu handlowego Anglii do- 
tknęty, jak na przykład: niepomyślny w prze- 
szłym roku zbiór zboża a zatém i potrzeba 
Cowozu z za-granicy; zakładanie kolei Żelaznych 
i kanałów w Europie a nadewszystko w Stavach 
jednoczonych , na co wszystko Anglija pieniędzy 
oStarcza; — nareszcie pożyczanie kapitałów an- 
gielskich plantatorom bawełny w Ameryce, którzy 
uporczywie à la chausse spekulują i z tego powodu 
wo wierzycielom w Anglii pieniędzy nie zwra- 
Nat Z tychto i innych powodów Anglija stała się 
KIE w dłużnikiem całego świata i to w zupeł- 
3 niezwykłym: stopniu; jest ona dłużnikiem 
Ati za zakupione zboże, dobrowolnym zaś 
4 Wypożyczanie kapitałów , do których się zo- 
zig zala, w swojćj produkcyi ma ona wpraw- 
leż najpewniejszy środek uiszczania się z na- 
uych wypłat, i ani watpić, że za pomoca swo- 
ka Wyrobów rękodzielniczych , majacych odbyt 
wl całego świata , potrafi ona niebawem 
M T ah zobowiazaniom zadosyć uczynić; ale 
stych mę te są ogromne, naglące i do ści- 
yt aw „przywiązane, gdy. tymczasem 

$ aa aii nie ma terminu i nie da się po 
Rat wa miarę zmusić. Z tegoto powodu uj- 
rem e Anglija zmuszoną zapłacić tym towa- 
mi toni ry sam tylko jeden między wszystkie- 
rami w każdój chwili ma odbyt, to jest 

oł tedy bank, który cały zapas dro- 
F ią w Anglii ma w swojóm ręku, ET 
redytu Bach Hz gotowiznę ;, ale że pre 
PO za pewie > w asnych biletów, nie móg!by 
nym był K n ES znieść tego ubytku , zmuszo- 
to róde się środków zapobieźnych , a 
e zn ostrzeganie kupców, by w no- 
gzania nie wchodzili; powtóre przez 


podwyższenie powolne swego dyskonłu ; naresz- 
cie przez postaranie sie © gotowiznę, co też 
właśnie teraz we Francyi uczynił. — A zatóm 
przyczyny zaciagnienia długu są li tylko przy- 
padkowe, od wpływu banku niezawisłe i nieba- 
wem ustana, albowiem najprzód nadchodzące 
żniwa pomyślny obiecują skutek; — powtóre, 
plantatorowie amerykańscy będa przecie musieli 
zbyć już raz swoję bawełnę; — po trzecie, od- 
byt wyrobów rekodzielniczych angielskich, przy- 
wróci niebawem równowagę na stronę Anglii.* 

Piszą z Tulonu pod dniem 29. sierpnia: »Od 
czasu nowych uzbrojeń okrętów wojennych, pa- 
nuje w porcie i w zatoce naszćj ruch niezwy- 
czajny. Od dawna już nie było w Tulonie ra- 
zem pięć okrętów linijowych na warsztacie, nie 
liczac mniejszych okrętów, z których naprawą 
także się spieszą. Około wszystkich pięciu o- 
krętów linijowych razem pracują. Wniosku mi- 
nistra morskiego, ażeby liczbę robotników po- 
większyć, dotad do skutku nie przywiedziono. 
Spodzićwają się, że terazniejsza ich liczba wy- 
starczy. (Gdyby jednak na Wschodzie znaczne 
siły morskie potrzebnemi się okazały, i gdyby 
dla osadzenia powyższych pięcia okrętów linijo- 
wych 4300 ludzi potrzeba było, wtedy nadzwy- 
czajne środki użytemi być mają. 


Belgija. 


Frólestwo Ichmość Belgijscy udali się dnia 
290go sierpnia z Ostendy do zamku En we Fran- 
cyi, dla odwidzenia królewsko - francuzkićj fa- 
milii, poczóm z Tróporiu mają do Bryghtonu 
edpłynać. 

Szwecyja i Norwegija. 


Dokończenie artykułu z Mrystyjanii pod 
d. 16. sierpnia o zmianach w ustawie zasadni- 
czćj, wyjętego z hambarskićj Bórsenkhalle : 

»Przekonanie JKMości o równiejszym podziale 
władzy państwa, nie pochodzi ani z dumy, ani 
z życzeń rozszćrzenia władzy królewskićj. J.K. 
Mość oświadcza jak najuroczyścićj , że tylko po 
najściślejszćj rozwadze”*i po błaganiu Opatrzno- 
ści o oświćcującą pomoc, przedsięwziął z tro- 
skliwości o spokojność i samostajność ludu nor- 
wegskiego , dla utwierdzenia jego dobrego bytu, 
dla zabezpieczenia zjednoczenia ze Szwecyją , i 
by lud ten od politycznych wstrzaśnień zacho- 
wać, to jest w interesie ziemianina P pracującćj 
i przemysłowćj klasy, ażeby każdy mieszkaniec 
używać mógł owoców wewnetrzne 
jakoteż nakoniec , ażeby na. potomków prze- 
szczepić instytucyje, Które budowę towarzyską 
utrzymują i przyszłość zacnego ludu zabezpie- 
czają — przedsięwziął mówię wnieść, a teraz 
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go spokoju. 
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ma nowo przedstawia Sejmowi, by przyjał naj- 
łaskawsze propozycyje, zmierzające do ulepsze- 
nia ustawy zasadniczćj. Gdy konwencyję w Moss 
zawićrano d. 14. sierpnia 1814, JKMość posia- 
dał już w Szwecyi absolutne Veto. Konwen- 
cyja stanowiła, Że takie tylko zmiany zajść moga, 
które są istotnie potrzebne do połączenia państw 
obu. Zastanowienie czerpane z wypadków i 
ze zdań onego czasu, wymagało, ażeby J. I. 
Mość dla uporzadkowania tćj sprawy oczekiwał 
chwili, w którćj spodzićwać się było można, Że 
się iuż pojęcia rozmyślnie i spokojnie rozwiną. 
Noty, które JItMość od czasu do czasu kazał 
przedkłladać Sejmowi, „o zmianach w ustawie 
zasadniczćj królestwa, a mianowicie co się Velo 
dotyczć, zawićrają oparte na doświadczeniu po- 
wody i uwagi. Następny Sejm z gruntowna zna- 
jomością- ustawodawstwa i dla dobra narodu wnio- 
sxi te rozważać będzie. JKMość nie watpi, 
że zgromadzenie to, przypominając sobi. nie- 
szczęścia, jakie od pół wieku tak ciężko ludz- 
kość dotykają , użyje wszelkich usiłowań swoich, 
by imię i samostajność Norwegii zabezpieczyć. 
Powodowany temi uwagami JliMość, sposobem 
w 0.212 ustawy zasadniczćj przepisanym, przed- 
kłada zgromadzouemu teraz dziewiatemu po- 
rządkowemu Sejmowi załączone tutaj najlaskaw- 
sze propozycyje do zmiany Ú. 17, 78, 79, 80 
i 81, by na następnym porządkowym Sejmie 
obrzdowanemi i rozsizygnionemi być mogły. 
Podeszły wiek JKMości nie pozostawia mu na- 
dzici zagajenia rozpraw następnego porządko- 
wego Sejmu ; atoli główne myśli jego zajmują 
się ciagle przyszłością i losem połączonych państw 
obu. JHKMość żegnając się po ojcowsku z Sej- 
mem, wypełnia święty obowiązek, zawiadamia- 
jac takowy o sprawach, jakie za pożyteczne u- 
waża, dla wewnętrznego pokoju i polilycznćj 
samostajności Norwegii. — Sejm uchwalił je- 
dnomyślnie: »Nota królewska, równie jak pro- 
pozycyje królewskie do zmiany ustawy zasadni- 
czćj, maja być na ten raz za pomocą prezyden- 
cyi drukiem ogłoszone, by na następnym Sejmie 
załatwionemi być mogły.ć 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy pod .dniem 20. sierpnia dono- 
szą: »Polska czyli raczćj zachodnia Rossyja, która 
od wielu lat przez położenie Pruss widziała się 
od morza być odcięta i w spokojućj drodze na 
zaden sposób wejść -z nićm w związek nie mo- 
gla, ma teraz nadzieję, iĉ za pomoca bystrego 
i przedsiębierczego umysłu jednego z swych o- 
bywateli, odzyska znowu jak najdokładniejszy 
związek z tym wszystko ożywiająacym żywiołem, 
mie potrzebujące bynajmnićj w bliższą styczność 


wchodzić z Prussami., lecz owszóm będzie mo- 
gła prowincyje swoje jeszcze bardzićj zamknać 
i nieprzystępniejszemi uczynić. P. Steinkel- 
ler, kupiec tutejszy, który przez wielkie spe- 
kulacyje swoje zjednał sobie nie tylko sławę, 
ale nawet uzbićrał znaczny majątek, miał już 
dawno plan przyłączenia się w Krakowie do au- 
stryjackićj kolei Żelaznćj i pociagnienia takowej 
aż do Warszawy. W tych czasach zmienił to 
przedsięwzięcie tak, iż z tąd niepoliczone ko- 
rzyści wypłynąć mogą. Zamyśla on za pomocą 
kolei żełaznój najprzód Warszawę, potóm Kijów 
i południowe części Rossyi z Baltyckićm mo- 
rzem i portem Libawskim połączyć. Na pićrw= 
szy rzut oka, zdawać się može urojeniem za- 
łożenie tak olbrzymićj kolei, gdyż przez tak 
ogromną przestrzeń w starym świecie nigdy 
jeszcze droga pociągnięta nie była. Lecz zwa- 
Żywszy nadzwyczajne bogactwo Rossyi , nieugięta 
wole jéj Cesarza, dla którego żadna rzecz nie 
zdaje się niepodobna, tudzież położenie kraju » 
nie potrzebujące wcale albo mało zrównania zi€- 
mi, Żadnego tunnelu i przebijania gór, przy” 
tém przekonawszy się, Że wszędzie mmóstwo 
drzewa i granitu do budowania jak gdyby umyśl- 
nie pozwożonych, po całćj drodze, którędy ko- 
lej ciagnac się będzie, rozrzuconego leży, na” 
tenczas plan ten bynajmnićj się śmiósznym nie 
wyda, i jak słychać, kupiec ten miał juź wićdj 
mierze od ministra skarbu hrabi Mankryna przy” 
zwolenmie uzyskać. Jaki ruch obudzi dokonane 
to dzieło w zachodnich prowincyjach naszej? 
państwa, teraz jeszcze obliczyć niepodobna, ale 
to niezawodna, iż wszelkie dotychczasowe US" 
łowania europejskie w swym sposobie przewy*” 
szy, ileże poźnićj wszystkie lewanekie produkta 
bez. traktu na morzu Šródziemném obejść $1 
będą mogly.“ 


Rossyja. 


Z Moskwy pod dniem 4. sierpnia donoszfo 
»Rozpoczęte na wiosnę odbudowanie M rem li „ 
postępuje bardzo sporo; pracuje powiem > 
niém tyle tysięcy robotników, iż budowla ta P 
szcze w tym roku aż pod dach pociągni€li Jer 
stanic. Ogromny pałac, który Cesarz Alcan uć 
przed dwudziestą laty zbudował, zniesion eS 
do samćj ziemi, celem wystawienia na U i 
mém miejscu nowego w prawdziwym a. jest 
wno-rossyjskim styłu. Stary gmach Carów kie- 
już przez barona Bode, który budowanie niej- 
ruje, zupełnie odbudowany i aż do nafar u- 
szych szczegółów w dawnym guście tatar dowy 
meblowany. Na dachu tćj olbrzymućj ść 
wznosić się będzie tak zwany 


Terem , } 
zamku zbudowana na kształt namiotu » 
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tym dawni Carowie żony swoje w więzieniu 
trzymali. Przez te olbrzymie gmachy odzyska 
tremlin swój dawny blask, który nowoczesnym 
stylem był przyćmiony, a władzcy jego będa 
W nim na przyszłość mieli godny siebie, naro= 
owy gmach rezydencyjonalny.< 
Z liczby ogłoszonych dotad nagród, rozda- 
Dych z powodu odbytćj wystawy płodów prze- 
myslu krajowego w Petersburgu, wielki medal 
złoty przysądzony został obywatełowi gubernii 
Jowskiej, pułkownikowi Józefowi Poniatew- 
skiemu, właścicielowi fabryki w miasteczku 
agańczy, za wyrabianie, zwłaszcza sukna bia- 
€g0, wybornego gatunku na wielka skale. Mały 
Medal złoty. otrzymał p- Drews, w Warszawie, 
za odznaczające się wyroby surowcowe, a pp. 
Śnacy Bond, w Ostrołęce, za kołdry tkane 
wy ornego gatunku, Rarol Malcz, w Warsza- 
WIE, za wyroby srebrne, i Tomasz Koprzyw, 
również w Warszawie, zatkanie dróciane z miedzi 
i stali, otrzymali wielkie medale srebrne. (T. P.) 
nastapioném w maju r. b. pokonaniu jedne- 
go plemienia Czerkasów (Ubichów), w dolinie 
“ubaszy, i o założenia tamże nowćj warowni, 
ksma rossyjskie mieszcza raport dodatkowy, Któ- 
Y Jest ciekawym dla poznania bliższych stosun- 
kj tamtejszych. Raport ten opiówa : »Cicho i 
fonie zrana dnia 3go (15) maja zbliżyła się 
r ku dolinie Subaszy. „O.godzinie 11. wszy 
im e okręty zajęły wzdłuż brzegów wyznaczone 
„miejsca i wspaniały prawdziwie poezyjny o- 
az Tozwinał się przed naszym wzrokiem. Pla- 


"SZCzy : w ŻE 

tesz zaczyna się od morza, ocieniona słule- 
mi i Mei 
Mi drzewami; ku górze gubi się w wawóz , 


wypł kj dosyć szćroka i głęboka rzóczka Szacha 
ER vā, Doline chronia z òbu strón spadziste 
z ZA, zarosłe drzewami różnego rodzaju; da- 

na nad drugą piatrujące się góry giną 


eI . 

J je 

w i fe -. . r 4 . .. 
mglistćj odległości. Dziesięć okrętów linijo- 


wyc a D > 

lia h zbliżyło się ku brzegom i zaczęły na do- 

PEt opasujące ją wzgórza miotać ogień mor- 
Y- Kanonada trwała 20 miput, nareszcie 


i jenerał R ajewski, na czelo pułków 
k; aie Pil na brzegi. Czerkasowie wytrzy- 
z Sa natarcia naszych Žołnićrzy i nie 
G 16 pohamować ich kroków zwyciez- 
Śrale ci rzucali w rozpaczy broń palna, 
„szabel uderzali w dzikim szale z 
Slrón i wróżnych pozycyjach na nasze 
Stawali nam oko w oko, strzćólali do 
a aii nie na uciekajacych, lecz na 
Aur yen naprzód. Atoli wszystko nadarem- 
Naszym zywa wieksza liczba nieprzyjaciela , 
Sie ni o tiom, naszym kartaczom oprzćć 
Czerkasowie musieli się cofoać, 

nawet zachowali przytomność 


umyslu; nie uciekali przeń nami jak tchurze, 
ale cofali się szeregami w zupełnym porzadku, 
ciagły utrzymując ogień. — Około wieczora do- 
lina Subaszy z przyległemi górami oczyszczoną 
od nieprzyjaciela i przez Rossyjan zajęta została, 
Pó kilku dniach jenerał Rajewski założył w dø- 
linie Sabaszy kamień wegielny na warownię, ze 
zwyczajnómi w takich przypadkach obrzędami. 
W warowni i około tójże tyle ile można zosta- 
wiono -drzew. Jenerał pojmuje dokładnie zna- 
czenie Kaukazu i troskliwym jest o utrzymanie 
wszelkich jego piękności. 1 lud rozumić także 
jenerala, bezwarunkowe mu ufa, boi się i ko- 
cha go. Jenerał umić bardzo dobrze wytłama- 


"czyć mu spokojność obywatela i korzyści, ja- 


kich po swobodnóm Życiu spodziówać się može. 
Plemię Ubichów przerobić w spokojnych gorali , 
jest dla nas rzeczą nader waźna, ponieważ jest 
to lud bogaty, możny i liczny, i zamieszkuje 
najlepsze pasmo Kaukazu. Mieszkańcy sa po 
największćj części przystojni i zdrowi; ich nie- 
wiasty słyna pięknością wzdłuż calego wybrzeża 
Kaukazu i stanowia największa ozdobę haremów 
otomańskich. Ubichowie: nie gardzą także cho- 
dowaniem bydła, co poświadczają ich dobre ko- 
nie i obfite pasze:« 


Tu rcyia, 


4 

Z Konstantynopola pod dniem 28.sierpnia do- 
noszą: »Prezydent rady Wysokićj Porty , Daud 
Basza, został w miejsce Izet Mehmeda Baszy, 
złożonego z urzędu z powodu skarg zaniesionych, 
mianowany gubernatorem Angory, a nadzorca tu- 
tejszćj kwarantanny, Hifzy Mustafa Basza, gu- 
bernatorem Hodsza - ili i Bolu. W skutek tego 
ostatniego rezporządzenia nadzór nad kwaran- 
tanna poruczono mizistrowi handlu, Said Baszy. 
Iiaja Emin Basza Adryjanopolu, obranym został 
tegorocznym Sure- Eminim, to jest przewodni- 
kiem karawany pielgrzymów do Mekki.« 

»isiążę Piickłer-Muskau odjechał dnia 
26go sierpnia do Galaczu, zkad Dunajem do 
Wićdnia puścić się zamyśla.< 

„Dnia 27. t. m. opuścił stolicę tutejszą toskań- 
ski sprawajacy interesa, komandor Quaglia, dla 
udania się za pozwoleniem rządu do Florencyi. 
Stosownie do wyrażonego przez wielko-książęcy 
rząd Życzenia, c. k. Interauncyjusz, baron Stür- 
mer, objął tymczasowie sprawy toskańskiego 

oselstwa.« 

»Adjatant Cesarza Rossyjskiego , hrabia Adam 
Rzewuski, udał się dnia wczorajszego z po- 
wrotem do Odcssy.« 

„Umieszczony w służbie Wysokićj Porty c. k. 
radzca górniczy p. Gustaw Pauliny, otrzymał oto- 
mański order zaslugi.a 
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© „Publiczny stan zdrowia utrzymuje się tu cią- 
gle w stanie pomyślnym.* 

Jeurnal de Smyrne donosi z Konstantynopola 
pod dniem 20. sierpnia: yW skutek narad, spo- 
wodowanych odpowiedzią Mehmeda Alego na 
ostatnie zawiadomienie amabasadbrow pięciu mo- 
carstw, Mtórąto odpowiedź dnia 15go przywiózł 
tutaj kapitan Anselme *), pomienieni dyplomaci 
powtórnie zapewnili Portę, Że trwają w swych 
dawniejszych postanowieniach , i że rząd Jego 
Sultańskićj Mości może się zupełnie uspokoić 
i na nich całkiem zdać rozstrzygnienie tćj sprawy, 
Którą oni za swoię uważają, a którą zaraz po na- 
dejściu spodzićwanych co chwila instrukcyj swych 
dworóiv, jak najczynnićj popiórać beda.« 

Wychodzący w Smyrnie Echo de VOrient, za- 
wićra następujący list z Konstantynopola z dnia 
powyższego:  »W ostatnim liście moim donióstem 
o przybyciu do Saloniki sżeściu komisarzy egip- 
skich, na pokładzie brygu wojennego. Komisa- 
rze ci przywieźli długi okólnik do różnych gu- 
bernatorów państwa, w którym Mehmed Ali, po- 
'nawiając zapewnienia o swój przychylności do 
osoby Sultana Abdul Medszyda, wylicza mnóstwo 
zażaleń na Wielkiego Wezyra (Chosrewa Basze), 
ijego mianowicie o poduszczenie Sułtana Mah- 
muda do ostatnićj wojny obwinia. Oprócz tego 
rozszćrza się z wielkiemi pochwałami o byłym 
Kapudanie Baszy, Ahmed ł'ewzy Baszy. To samo 
już jest w stanie podać w podejrzenie sławiona 
wierność i poczciwość Mehmeda Alego ; wynosi 
się on zswój przychylności do Sułtana, a zaraz 
potóm chwali tego, który Sułtana haniebnie zdra- 
dził ; Wielkiemu Wezyrowi, który od trzech lat 
oddalony był od spraw państwa, to zarzuca, o co 
właściwie Ahmeda Baszę obwiniać był powinien; 
każdy wić bowiem, Że onto byt, który w ostat- 
nich czasach Sultana Mahmuda najczyonićj do 
wojuy podźegał. Cóżkolwiek bądź, Mustafa Nury 
Basza (gubernator Saloniki), dał przy téj sposob- 
ności najświetniejszy dowód wierności do osoby 
monarchy. Dalekim będąc od słuchania wiaro- 
łomnych podszeptów Komisarzy egipskich, na- 
tychmiast uwięzić ich kazał, nie czekając roz- 
kazów z Konstantynopola. Zaś Francyja i Anglija, 
uważając to postępowanie Mehmeda Alego za zu- 
pelnie przeciwne prawom narodów i obrażające 
wszelkie zasady sprawiedliwości, ponieważ tenże 
Żądaniem oddalenia ministra dotyka prerogatyw 
Korony i skutek tego chce esiagnać ogłaszaniem 
publicznego buntu, wysłały każda z osobna okręt 
wojenuy, dla przytrzymania egipskiego brygu. 
rammann 
„”) Obacz numer 107. „Gazety“ naszej. 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


Postępek ten Mehmeda Alego okazuje, de czego 
on jest zdolny i skłoni bez-wątpienia pośredni- 
czące mocarstwa do użycia dzielnych środków, 
by poskromić przesadne Żądania Wice - liróla 
iintrygom jego tamę położyć.« 

O familii Mehmeda Alego czytamy 
w pismach publicznych następujące biograficzne 
wiadomości; »Mehmed Ali, Wice-Król Egip- 
tu, ma lat 71; najstarszy syn jego Ibrahim li- 
czy 48, drugi syn jego Said Bej 20, trzeci, Hus- 
sein Bej 17, a czwarty, Ali Bej 45 lat. Wnucy 
Mehmeda a synowie Ibrahima sa: Mahmud Bej 
mający 18, Ilusta Bej 13, a Ismael Bej 42 lat. 
Także syn zmarlego Toussum Baszy, Abbas Ba- 
sza, gubernator Kairu, 36 lat mający, jest wnu- 
kiem Wice-Króla. Synowcowie Wice-Ftróla sa: 
Achmed Basza majacy 36, Ibrahim Basza 34, 
iHnsscin Basza 43 lat, wszyscy trzćj jenerało- 
wie warmii. Achmet Basza ma dwóch synów: 
Mchued Beja 46- i Ibrahima. Beja 13-letniego i 
oprócz tego ma Mehmed Ali jeszcze cztćrech 
siostrzeńców : Sheryff Basze, gubernatora Syryi» 
43 lat, Ismael Beja, jenerała i zięcia Ibrahima 
Baszy, 35 lat, Ilasscin Beja, 38 lat, i Ali Beja» 
18 lat majacego. Said Bej, brat Ibrahima Raszy: 
jest jak się zdaje przeznaczonym do objęcia 
rządu zaraz po śmierci swojego ojca Mehmeda 
ponieważ Ibrahim na niebezpieczną słabość za- 
pada. Said Bej jest synem Czerkaski, Jaóra jako 
jedynemu dziecku poświęcała mu wiele starania: 
Pobiórak ou wychowanie od nauczycieli europej- 
skich, między innemi od profesora König, "© 
zumić po francuzku i po angielsku, i szczegól- 
nie Francuzom sprzyja. W postępowaniu jeg? 
chwala dobroć iŻyczliwość. Iłussein Rej, trzec! 
syn Wice-fróla, okazuje więcćj jeszcze, niźli 
brat jego, skłonności do nauk; lecz mało dotąd 
miano sposobności do osądzenia przymiotów jeg’ 
umysła i serca. Wiadomo, że Ibrahim IBasza: 
równie jak zmarli bracia jego Ismail i Voussun%» 
sa wprawdzie synami Mehmeda, ale z matki » 
która wiedy jeszcze innemu mężowi była PS 
ślubioną.< F 
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Dnia 15go po południu były u Jego 
Mości Arcyksięcia wielkie pokoje; 
rych także damy się znajdowały. W nadzy 
nćj liczbie zgromadzili się tamże obecn? 
obywatele. W wieczór było także u Jego joga 
encyi guhernijalnego Prezydenta barona -" liśmy 
świe(ne zgromadzenie. — Dnia 16g0 widziec" 


(Dod. NadiwJ 


— į. 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 109. Gazety Lwowskiej. 


| 


- 


tu przeciągający pułk huzarów Wilhelma, który 
stanawszy kwatórą w okolicach obozu, w mane- 
wrach wojskowych udział mieć będzie. — Dnia 
tegoż był wielki obiad u Jego Król. Mości Arcy- 
księcia Gubernatora jeneralnego, i u Jego Es- 
„ telencyi Arcybiskupa Prymasa, dla Stanów 
Galicyjskich. — Sławny nasz wirtuoz jp. Ser- 
Waczyński przybył przecież znowu do Lwowa 
i — jak słyszymy — da nam kilka koncertów. 
Otóż nowa dla nas przyjemność , którćjśmy już 
Od-dawna nie mieli, a którćj z radością oszeku- 
Ee "Towarzystwo sztucznych jezdców pana 
deranek wyprawiło dnia 45go b. m. pićrwsze 
Swoje popisy, Które nietylko że się powiodły, 

e nawet bardzo się podobały. Cyrk był prze- 
peniony publicznością. — JPanna Zamecka 
awi nas ciagle w malych komedyjach. Zdaje 
BIE, iŻ aktorka ta zjednała sobie laskę u pu- 

iczności; ale możnaż na tę laske spuszczać się 
lugo? Waszak już przysłowie mówi: »Że ona 
Zwykle na bystrým koniu jeździłe — Niedawno 
Przez niedbalstwo cieśli wydarzyły się jeden po 
drugim dwa przypadki. Przy domu jpana Ch u- 
eca spadło rusztowanie, które prócz wielu 
uszkodzeń jednemu robot- ikowi nogę zgrucho- 
tało, Podobny przypadek wydarzył się także 


Przy budowaniu nowćj dzwonnicy u księży liar- 
iuelitów, yrr 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Warszawa d. 7. września 1839. Na ostat- 
de targach warszawskich i praskich płacono 
“orzec Žyta zł. 41 gr. 5, pszenicy zł. 23 gr. 

, Jęczmienia zł. 14 gr. 10, owsa zł. 5 gr. 29. 
a> giełdy warszawskićj d. 6. września 1839: 
1:98, y holenderskie zł. 49 gr. 18; assygnaty 
dE zł. 190 do zt. 490 gr. 3; listy zastawne 


gr. 19 do zł. 94 gr. 23, kupon gr. 


25. j 
e =", zastawne nowe od zł. 93 gr. 20 do 
+ 93 gr. 26, (K. W.) 


Postępy w jedwabnictwie 


r w niektórych okolicach Galicyi. 
s 


god z 76 jedwabnictwiea umieszczony w »Ty- 
- powo SE Diczo-przemysłowymó w Nrze 34 z r. 
i, ktë nje mię do dania następujacćj odpowie- 
i, ora Redakcyi Gazety Lwowskićje przesy- 


jąc, up 
a r i ismi i 
ila, Prazam, aby ją wswóm piśmie umie- 


Poświęciwszy się stanowczo w zawodzie jedwa- 
bnictwa na usługi wysokićj publiczności prowin- 
cyi naszćj, i wtóm postanowieniu udzielanie ra- 
dy, informacyi jak i zaopatrzenia stron żądają- 
cych w nasienia morwowe i jedwabniki teraz, 
a cokolwiek późnićj już w krzewy morwowe do 
przesadzenia zdatne , za słuszną opłatę , czynnie 
w mém przedsięwzięciu pozostanę. 

O nasieniu jedwabników nie mogę ja z mego 
zakładu stanowczych udzielić wypadków , albo- 
wiem dotad pielęgnuję ja to nasienie dla nie 
wielkićj liczby drzew morwowych w tutćjszćj o- 
kolicy w małćj tyłko mierze, ito uie na ko- 
rzyść dla siebie zjedwabiu , ale szczególnie abym 
odpowiedział memu zamiarowi i zaopatrzył się 
na tyle w nasienie jedwabników, aby wystarczyć 
w udzieleniu każdemu, który takowego odemnie 
zażąda. Lecz majae już kilkadziesiat tysięcy ro- 
cznych i dwuletnich krzewów morwowych, mam 
nadzieje wkrótce zakład mój na większa sr 
strzeć miarę, a natenczas z przekonywającąa do- 
kladnością odpowiem na wszelkie w tym przed- 
miocie zapytania; dła tego zawsze radzę tym, 
którzy mają stanowcza chęć zajęcia się niewin- 
ném, przyjeranćm a razem korzystnórh zatru- 
dnieniem pielęgnowania jedwabników , aby pier- 
wćj starali się o rozmnożenie i przysposobienie 
drzew morwowych, a dopićro potóm pielęgno- 
wanie robaków jedwabniczych przedsiębrali. 

Ten rok był jednym z najlepszych do zasićwa- 
nia i przesadzania drzewa morwowego, albowiem 
dnie cieple, w miesiacach maju i czerwcu przy 
miernych  dószczach bardzo temu sprzyjały. 
U mnie samego morwowe nasienie posiane dnia 
25go kwietnia r. b. urosło z pł w a 
w flance do 15 cali; zaś przeszłoroczne daleko 
od tegorocznych mniejsze, przesadzone w szkół- 
ce doszły do wysokości stóp cztćróch. Właściciel 
dóbr Niska w Rzeszowskim p. Reichenbach, 
zasiał w tym roku niemal przestrzeń lasu nasie- 
niem morwowćm , i o ile wim z pewnościa ta- 
kowe mu dobrze powschodziły i z nadzieją za- 
mierzonego celu rosną. 

Pielegnowaniem jedwabników zajęła się gorli- 
wie wielmożźna Oborska w Sieniawie, posiada- 
jąc ilość drzew morwowych zakładowi swemu 
odpowiadającą; zaopatrzyła się już w doskonała 
maszynę do zwijania , i sprowadziła z Warszawy 
od pana Birnera dwa gatunki nasienia jedwę- 
bników, i takowóm była łaskawa podzielić się 
ze mną; mojóm zaś staraniem pozostało ten ga- 


tanek rozmnożyć, a przez to być w stanie ka- 
Żdemu Żadającemu tskowego udzielić. 

Obadwa te gatunki odpowiedziały memu ża- 
daniu tak daleee, Że już nic więcćj życzyć so- 
bie nie mogę. Perskie kokony tę mają wła- 
sność, Że się różnia dosyć znaczną większością 
od kokonów zwyczajnych, i sa obfitsze w włókno 
jedwabiu; zaś chińskie maja delikatną i oddziel- 
na glansowna nić jedwabiu. Pielęgnowaniem ta- 
kowych , zostałem gruntownie przekonanym, Że 
i tego gatunku robaki jedwabnicze dadzą się w 
Galicyi najdoskonalćj utrzymać i pielęgnować. 

Może nie jeden będzie miał powątpićwanie o 
mojćm cztóro-letnićm doświadczeniu, jako i ogło- 
szonym przezemnie w »Gazecie Lwowskićj« z r. 
4887 w Nrze 3. i 90., iz roku 1838 w Nrze. 
111, sposobie przysposobienia się w drzewa mor- 
wowe i pielęgoowania jedwabników. — Każdemu 
powatpićwającernu gotów jestem i zawsze będę, 
czy to na listowne zafrankowane lub ustne we- 
zwanie bezpłatnie odpowiedzićć , dać prawdziwa 


informacyję i każda watpliwość najdokładnićj roz= 


wiązać. ; 

Jak dalece niewinne, przyjemne, a razem 
korzystne zatrudnienie. pielęgnowania jedwabni- 
ków, zajęlo wiele osób, zaczawszy od najpićr- 
wszych magnatów aż do ludzi niższego stanu we 
Włoszech , moga szanowni ziomkowie przekonać 


się z artykułu w Dodatka do Gazety „Allgemeine . 


Zeitung Nrze 10% z dnia 10go lipea roku 4809 
z Aquilei nadesłanego. Pewny jestem, Że i w 
maszćj prowincyi płeć piękna znajdzie w tćj ko- 
rzystnćj zabawie wielkie zadowolenie. 

Poświęciwszy się raz Bzezćrze w usłudze dla 
Galicyi temu przemysłowi, pragnę i chcę nie- 
tylko zrobić przysługę źadajacym ziomkom przez 
zaopatrzenie ich w nasienie drzewa morwowego 
iw nasienie różnego gatunku robaków jedwabni- 
czych, ale nawet przez dostarczanie im ludzi 
umiejących pielegnować jedwabniki, obejść się 
z nimi w porze skórkowania stósownóm ich po- 
żywieniem, i zwijać jedwab; mam bowiem na- 
dzieję, iż odbiorę na moje podanie zadowalnia- 
jące od najwyższego Rządu krajowego zezwole- 
nic, dawania w tutejszćj szkółce trywijalnćj w Prze- 
worsku eo roku od 4go maja do ostatniego lipca 
raz na tydzień w zawodzie tego przemysłu je- 
dnćj godziny lekcyi; a przy ludności tutejszych 
mieszczan tkaczów , dla których świetny dawnićj 
handel drelichami zupełnie upadł i przez to 
w stanie niemożnym ich postawił, spodziewam 
się, że mając chęć zapełna oddania się temu, 
usposobię i uzyskam tyle indywiduów , że nićmi 
wysolićj publiczności podług zażądania będę 
w stánie przyslużyć się, 


Jak ważną i odpowiedna byłaby korzyść z za- 
prowadzenia w naszćj prowihcyi jedwabników , 
przekonać może poniekąd następujące factum : 
O milę od Przeworska jest małe miasteczko 
Kańczuga, którego mieszkańcy. trudnia się 
drutowaniem i wiazaniem garnków. i różnego nā- 
czynia — wychodza oni w kraje najodleglejsze, do 
Rossyi, Bessarabii i na Wołoszczyznę, bawią 
w téj drodze zarobkowania powszechnie rok ca- 
ły, a nawet i dłażćj; w tym przeciągu czasu 
przesyłają nieraz przez kolegów i Brankardwa- 
gen wsparcie pieniężne dla żon i krewnych; zaś 
pozostałe Żony z córkami w domu trudnią się 
robieniem jedwabnych czćpców dla kobićt wiej- 
skich. Nie jeden może nie da temu wiary, CO 
ja z pewnych źródeł przekonany śmiało mogę 
zapewnić, Że te Kańczudzanki w tak maałćm 
miasteczku wyrabiają na te czópce rocznie prze” 
szło sześćset funtów jedwabiu, zatóm rachując 
funt przynajmnićj po 40 złr. mon. konw. płacą 
rocznie za jedwab przeszło 6000 zir. mon. kois 
Wejdźmy teraz w podobne spotrzebowanie p° 
innych miasteczkach Galicyi, gdzie wiejskie Ko* 


hrabina Morska w Zarzóczu, d- 
tocki w Krakowcu, wielm. Oborska w Si” 
niawie, księżna Jabłonowska w Jiobylanc*» 
baronowa Błażewska w Buezaczu, wielmati 

Lanckorońska w Cieszanowie „ wielmoże 4 
lisz w Białym kamieniu (który już do 10: eb 
sześcio-lelnich drzew morwowych posiada) ti ła: 
możny Henryk Sławiński z Kluza i Barwa ch 
wielm. Mikołaj Passakassa w Bratysto i m. 

Jks. proboszcz Niżniowa. Malczewski, W” 

Skwarczyński z Piotrowa, wielm. 
chanowski i wielm. Leon Dzwo® 
z Siedlisk. r 
W Przeworsku we wrześniu r. 1839- hn- 
Franciszek Ks. 

aptekars+ 


kows! 


